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Telegraficzne wiadomości.
W i e d e ń ,  d. 5. Grudnia. — Tutajsza kouferencya posłów czterech 

mocarstw wyśle jutro do porty propozycje nowe do zgody w sprawie 
turecko-rossvjskiej. U kłady o pokój trwać będą, chociażby kroki n ie­
przyjacielskie nie zostały zawieszone. Propozycie jak się zdaje, będą 
przyjęte. ( J u z  setny raz w y nurzono tę nadzieję.).

B e r l i n ,  6. G ru d n ia .— Naj. Pan raczył udzielić: zwyczajnemu pro- 
fessorowi w fakultecie filozoficznym w uniwersytecie Bonn Drowi F r y ­
d e r y k o w i  D i e z  order orła czerwonego czwartej klassy.

B e r l i n  5. Grudnia. — Donoszą nam dziś z Paryża, że Rossy a od­
rzuciła projekt zwołania kongressu w sprawie wschodniej. Bardzo rzecz 
naturalna, bo Rossya na takim kongressie wieleby stracić mogła a nic 
zyskać wszystkie bowiem traktaty zawarte pomiędzy Rossią i portą pod­
ległyby rewizyi, a stosuuki między obu państwami zupełnieby się zmie

111 W ierzą tu pogłoskom, że między Francyą i Anglią stanęło p rzy ­
mierze zaczepne i odporne. Mówią nawet, że wkrótce z manifestacyą 
w lej mierze wystąpią. Ostatnią nadzieję pokładają tu w pośrednictwie
austryackiem, które popierać będą Prussy. . . . .  „

  {C o rresp o n d en t  g a z e t y  n ie m ie ck ie j  p o z n a ń sk ie j  p is z e  z  B e r l i n a ,
iż członkowie izby drugiej rdspoczęli na dobre swe prace w wydziałach 
i d o  komissyacb. — Z deputowanych polskich żadnego me wybrano do 
komissyi ponieważ nie łączą się stanowczo z żaduem stronnictwem 
w izbie zachowują odrębne stanowisko i głosują to z tą, to z ową trak- 
cyą. Jeden deputowany pan szambelau Taczanowski, który umie zacho­
w a ć  niepodległość, tak w przeszłej, jakoteż obecne'j sessyi, wybranym 
został do komissyi budżetowej. — Członkowie izby pierwszej jeszcze się 
nie zebrali, ale spodziewamy się, ze dziś będą w komplecie.

Królestwo polskie.  .
W a r s z a w a ,  “2. Grudnia. — Rada administracyjna królestwa, po­

stanowiła: Ambroży Trzciński, postanowieniem rady administracyjnej
z dnia 14. Czerwca 1852., na konfiskatę majątku skazany, wraca do uży­
wania praw cywilnych od daty najwyższej decyzyi ułaskawienie dlań 
wyrzekającej, czyli od dnia 12. List. 1852. do której tez daty, skutki
konfiskaty na majątek jego wyrzeczonej, mają się rozciągać. f

W arszawski ober policmajster. — Z powodu znacznego podrożenia 
cen artykułów żywności, ks. namiestnik królestwa, pragnąc okazać p o ­
moc uboższym mieszkańcom, rozkazać raczył, ażeby każdodziennie w y­
dawaną była z magazynów wojskowych, mąka, dla wypiekania z tako 
wej w piekarniach wojskowych, chleba w bochenkach dwu i cztero-fun 
towych; tudzież aby sprzedaż onego odbywała się po cenie niższej nad 
taxę ustanowioną dla piekarzy. O powyszej decyzyi jego książęcej mo­
ści w skutek polecenia p. o. warszawskiego wojennego jen. gubernatora, 
jenerała lejtnanta Tuszek , z d. 29. Listopada r. b., zawiadamiając miesz­
kańców m. Warszawy, nadmieniam, że osoby chcące korzystać z tego 
dobrodziejstwa, od 4. Grudnia r. b . ,  zgłaszać się mają na,targi miejskie, 
a mianowicie: na Stare Miasto, W o lu icę ,  Muranów, za Żelazną Bramę, 
na ulicę Solec, i na Pragę, gdzie sprzedaż chleba, począwszy od godzin 
rannych, do zupełnego rozprzedania, pod dozorem miejscowej policyi 
dopełnioną będzie. Przytem uprzedza się. że jedna osoba nie będzie 
mo6ła na raz nabyć więcej tegoż chleba nad 4. funty, i że w obecnym 
czasie ustanawia się cena po kopiejek sreb. 2 za jeden funt — W arszawa 
d. 30. Listopada 1 8 5 3 . — Jenerał major, Gorłow.

Rok ten Ila bliźnięta jest dosyć obfity, co więce'j nawet po dwa-kroć 
były w Warszawie wypadki trojaczków; to tylko bieda, że zawsze tym 
istotkom towarzyg.^ Tbieda. Teraz znowu dwoje ślicznych ośmio -mie 
sięczuycb dwojaczków, znajduje się przy uli. Zielnej po’d Nr. 1428; ale 
matka ich Eleonora Sufińska, mimo całego macierzyńskiego przywiązania, 
zmuszoną podobno zostanie do oddania ich do Dzieciątka Jezus. G. W .

Rossya.
Jeden  z dzienników półurzędowych szwedzkich pisze: Nic ulega

wątpliwości, iż cesarz rosyjski gotuje się na prawdę do wojny i sądzi, 
że przyjdzie może do powszechnego starcia się. Dowodem tego uzb ro ­
jenia w prowineyach rosyjskich nad Bałtykiem. Rewal i Ryga o trzy­
mały załogi po 12,000 łudzi elity korpusu grenadyerów. Do Finlandyi 
gdzie zwykle stoi 12,000 ludzi, posłano jeszcze 16,000, z tych 8000 do 
Bomarsund na wyspę Aland. Do Helsingfors przybyło 10,000 majtków,

9 okrętów liniowych umieszczono tam, oczywiście aby mogły wcześniej 
na wiosnę wypłynąć, gdyż jak wiadomo Kronstadt długo lodem zamknię­
ty. W  Anglii zamówiono wiele maszyn parowych i szrubowych narzą 
dów okrętowych.

JFrancya. . . .
P a r y ż ,  2. Grudnia. — W  Tuileriach odbyła się dziś rada mmiste- 

ryalna pod przewodnictwem casarza.
Admirał Romain Desfosses mianowanym został członkiem rady ad- 

miralicyjnej.
— Wiele osób umieszczonych w redakcyi P a t r i e ,  jak dzisiaj wła­

ściciel jej Delamarre donosi, zostało z posad swoich złożonych, ponie­
waż publiczności niepodobało się ich zbyt częste odwiedzanie eiełdy. 
W  końcu tego doniesienia mówi Delamarre: publiczność może być pe­
wną,  że wkrótce chwyci się najsurowszych środków, aby nie było p o ­
wodów do podejrzeń względem artykułów, zamieszczonych w dzienniku 
P a t r i e .  Następnie zawiadamia żerant Garaf, iż baron Viel Castel i p. 
Saint Albin jako administratorowie, zajmować się będą dyrekcyą dzien­
nika P a t r i e  a panu Vicherat pod ich rozkazami powierzono administra- 
cyą abonamentu i iuseratów, tudzież część handlową.

— Trudno aby turecka pożyczka przyszła tu do skutku, ponieważ 
o ś w ia d c z o n o  N a m ik o w i  b a szy ,  ż e  p o d a n y c h  w a r u n k ó w  p r z e z  p o r lę  n ieu io g ą  
p r z y ją ć  b a n k i e r o w i e  p a r y s c y .  Równie pożyczka ta uieprzyjdzie do sk u ­
tku w Anglii, ponieważ tameczni bankierowie żądają gwaraucyi Anglii 
i Francyi.

— Radzie stanu ma rząd wkrótce przedłożyć projekt na wynagro­
dzenie miasta Paryża za straty poniesione w roku 1848

— P a t r i e  mówi w wieczornym artykule swoim na wstępie o prze­
sileniu na wschodzie, co następuje: pogłoski obiegające o zawieszeniu 
kroków nieprzyjacielskich nie zasługują na wiarę. Kwestya pomiędzy 
Rosyą i Turcyą stała się w tej chwili daleko drażliwszą, aniżeli nią była 
dawuiej. Niemasz widoków, aby załatwiły ją oba państwa pomiędzy 
sobą. Bez urzędowego pośrednictwa mocarstw niczego nie dokażą. Stoją 
naprzeciw siebie uzbrojone, już się starły, a więc tylko pozostają m o­
carstwa, któreby mogły skojarzyć pokój pomiędzy nimi, pod warunkami 
słusznemi. Jedyna nadzieja pokoju zawisła od dyplomacyi. Jesteśmy 
pewni, że dołoży wszelkiego starania, aby zwaśnionych pogodzić, p o ­
nieważ cała Europa tą kwestyą się niepokoi.

—  A s s e m b l e e  n a t i o n a l e  występuje dziś poraź pierwszy jako o r ­
gan fuzyouistów czyli innemi słowy domu Burbonów. Donosi podda­
nym króla Henryka, że książę Nemours oddał wizytę hrabiemu Cham* 
bord , a hr. Chauibord księciu Nemours i że książę Nemours, księżna Ne­
mours i księżna Klementyna orleańska wraz z mężem sobotę i niedzielę 
przepędzili we Frohsdorfie. O  innych członkach dziennik ten nic wspo­
mina. Zdaje się, że księżna orleańska niemiłem okiem spogląda na to 
kojarzenie się ze starszą linią Burbonów. Mówią, że założyła przeciw 
temu proteslacyą. Podobno tylko z ogłoszeniem jej wstrzymała się, 
w skutek życzeń z Berliua i W iednia jej nadesłanych listownie. Co się 
tyczy księcia Joinviłle, na którego przypada rola republikanina, jak 
w rodzinie Bonapartych na księcia Napoleona syna Hieronima, przeto 
ten nie miesza się wcale do tych intryg fuzyjnych. Czekać więc będzie 
na wypadki wydarzyć się mogące i niema zamiaru odgrywać innej roli, 
jak tę , która mu z natury rzeczy przypada. Książe Nemours już odda- 
wna włożył się w rolę legitymisty, co we Francyi jest koniecznem, aby 
mieć na wszystkie strouy mosty otwarte. Legitymista w rodzinie, broui 
jej interesów, kiedy wchodzi na tron głowa legilymistów czyli Burbon, 
hr. Paryża broni orleanów jeżeli się dostanie na tron. republikanin Join- 
ville nakoniec, broui interesu orleańskiego, kiedy już wszystkie nadzieje 
stracono. Tej polityki nieporaz pierwszy trzymały się dynastye, ale już 
nawet rodziny prywatne, w których członkowie dzielili się różnemi rolami 
według wiatru, z której s trony wiał.

(Kor. C%.) P a r y ż ,  d. 23. Listopada.— Kwestya wprowadzenia flot 
na morze Czarne, głównie dziś uwagę zajmuje. Admirałowie mieli 
w tym względzie naradę. Mówią, że posłali 6 parowców francuzko- 
angiełskich do Suliny. W iadomość ta wzbudza tutaj wiarę. F rancya 
i Anglia nie ukrywają, że są na wszystko gotowe. Jaki jednak cel mogą 
mieć floty i do jakiego stopnia Francya i Anglia mają posiłkować Turcyą? 
Rzecz tę ma ozuaczyć ugoda pacyfikacyjna, którą proponuje Anglii Fra- 
cya, a do której przystąpić mogą Prusy i Austrya. Ugoda ta traktuje się 
za pośrednictwem br. Walewskiego. W ed ług  zdania ambasad paryskich,
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Anglia i F r a n c j a  mają zamiar  skłonić Austryą do objaśnienia swej waruu-  
kowej  neutralności ,  która w  razie wysłania wojska lądowego do T u r c j i  
przez F r a n c j ą  i Anglią mogła b j  się stać niebezpieczną.  A mb as ad j  są 
p rzek on ane ,  że na wiosnę wojna kontynentalna jest nieocbybną.  
W o j s k o w i  i urzędnicy r o s j j s c j  odebral i  rozkaz opuszczenia t  rancyi.  
W  Paryżu  rozchodzą się różne bom mots, p r z j p i s j w a n e  to panu Kisie- 
l ewowi,  to Napoleonowi III. Długie pozostanie ambasadorów ros j jskicb 
w P a r j z u  i Londynie ,  uważane jest za niepodobne.  Lord  Palmerston 
oświadcz j ł  dep u ta c j i  londyńskiej  p i e z jd o w a n e j  przez lorda D u d l e j  
Stuar ta ,  iż Anglia postauowiła bronić nienaruszalności  T u r c j i .  W  Ports­
mouth lud okazuje niechęć of icerom okrętu ros j j sk iego ,  k t ó r j  się r e pa ­
ruje w porcie.  Of ice rowie f r a n c u z c j  o t r z j m uj ą  długie ur lopy i udają 
się do T u r c j i .  W  mini ster juin w o j u j  jest w sz j s tk o  p rzygo towane  do 
wjs ł ania  wojska na brzegi  morza Czarnego.  Po twie rdza  s i ę , ze kapi tan 
Maenan poróżuil  się z O me re m haszą,  i że przesyłał  o mm do Stambułu 
nieprzychylne rapor ta .  Pos tępowanie  księcia serbskiego jest źle sądzone 
przez dzienniki  niemieckie,  a jest  ono  naturalnem.  Książe nie chce w p u ­
ścić do Serbi i  wojsk tureckich,  a b j  inne do  niej nie wes z ł j .  Książe 
serbski w ba rdzo truduem s t a w io u j  położeniu,  chce u t r z j m ać  swą n eu ­
tralność i przeszkodzić z bronią w ręku  zajęciu Serbii  p rzez wojska są ­
siedzkie.  Neutralność Serbi i  zgadza się do pewne go  stopnia z interesem 
T u i c j i .  Księciu serbskiemu a nawet  T u r c j i ,  zagraża w j j a z d  z W ie dn ia  
do Bukaresz tu ks. Miłosza i jego s jn a ,  k t ó r z j  w Serbii  mają dużo s t ro n­
ników a k t ó r j c h  wspierają mocarstwa sąsieduie. Posłanie Fuad  Ełfeu 
dego do obo zu  Omeru b a s z j  by ło  konieczuem,  bo  O m e r  basza memoze  
się obejść bez bióra d jp lo m a t j c z n e g o .  C z j  za pomocą kores po nd en c j i ,  
c z j  za pomocą p r ok l am ac j i ,  Fu ad  Effeudi  wpłynie zapewne na utrzy ma­
nie dobrego ducha  w ludach s łowiańskich,  zos tających pod  panowaniem
tureckiem. . . , . . .  , . .

W  Fontainebleau  o d b j w a j ą  się 'częste r ady  ministrów.  Miasto jest 
zapełnione gośćmi cesarskiemi,  urzęduikami i c i ekawjmi .  W  hotelach 
s t anc j i  dostać niemożna,  f iząd o t rzym ałz wyc ię z tw o  w sprawie ko re sp on ­
dentów.  Sąd k a s a c j j n j  odrzuci ł  r ekurs  i zde cydowa ł ,  że p refek t  po l i c j i  
ma p rawo prze jmowania  listów. Mó w ią ,  że w j r o k  sądu zapadł  j ednym 
głosem większości i to głosem pana  Troploug.  W j r o k  len z. obił wielkie 
wrażenie  na sądownictwie f raucuzkiem.  W  u ia te i j i  zboz ow ej ,  kroki  
r ządo we  uwieńczone także zo s ta ł j  p o m j ś l n j m  skutkiem.  Ceua  zboza 
spada po wszjstkicl i  depar tamentach.

Skojarzen ie  d j n a s t j i  bu rbońskich  wiele tutaj zajmuje.  Ma orio b j c  
dokouanem.  Opinia uważa je za musztardę po obiedzie.  T rz eb a b y  
w rzeczy samej r e w o lu c j i ,  a b j  F r a n c j a  wróci ła do f o r m j  '™u*rck.cz-  
nej ,  a r e w o lu c ja  mezuajduje wielu st ronników.  Agi t a c ja  lepubl ikanska 
u t rzymuje  się a nawet  zakorzen ia ,  jeżeli nie w P a r j z u  to po departa  
mcutach.  Bzeczy  przyszły do tego,  iż na wczorajszej  giełdzie sp ek u­
lanci mogli puścić bezkarnie  pogłoskę o roz ruchu  w Lyonie ,  w  Mar 
sylii p och wy co no  żołnierza przylep ia jącego  od e z w y  demagog iczne;  
w Orleanie od kry to  towarzys two  przylepiające także afisze; w Macou  
spost rzeżono ,  że na monecie miedzianej  wszystkie prawie popie rs i a  ce ­
sarskie by ły  pokaleczone .  Na połudn iu  F r a u c j i ,  republ ikanie używają  
p rzec iw  cesars twu loż węglarskich,  jak liberaliści przed rokiem 183U. 
używali  ich przeciw restauracyi  Burbonów.  W  Lyon ie  30. węglarzy 
osadzono za należenie do  towarz ys twa  tajemnego.  Gorącosc  krwi poło 
d mo w ych  F ra n cu z ó w  rzuciła się t akże do  walki byków,  na k tóre iząd 
musiał pozwolić,  w celu odwrócen ia  umysłów od polityki.  Bordeaux po­
siada tendido czyli amfi teatr ,  i wielu uamię tuych  am ato io w  walki  b y k o ­
wej.  W e d ł u g  odebranych  listów, bordeleski  biegną do tendido jak do 
teat ru i naśladują wprawdz ie  swerni piękuemi oczami ,  ojcar  hiszpański.

/ ' o g ł o s z o n e g o  wczoraj  r apor tu prefekta Sekw eny  pokazuje się,  ze 
def icyt  miasta P a ry ża  dochodzi  8 ‘ milionów Aby przy jść  w pomoc  P a ­
ryżowi  cesarz ogłasza dekre t  przeznacza jący połczwar la  miliona na 
p { ,ce  miejskie. Dawni  par lemeutaires  pyta ją  się,  czy dekret  leu jest l e ­
galnym. Bada  municypalna ma zamiar  po kr yć  resztę def icytu podw yz  
fzając podatki  od drzwi i okien i opła ty  patentowe.  Podwyższen ie  to 
nie będzie się tyczyło  ludu,  który w P ar y żu  me płac. żadnego podatku  
“ k tóry tylko kónsumcyjne ponosi ,  Na rozkaz cesarza,  rada szp. talowa 
Paryża urządzi ła także w mieście bezpłatną s łużbę lekarską dla ludu na- 
kształt polskich f izyków.  F iz yc y  będą płatni ,  i "  j az ie  pot rzeby  będą 
obowiązani  udawać się do pomieszkań chorych.  Urządzen ie  to będzie 
kosztować rocznie z milion fr., ale przyniesie korzyści  pol i tyczne.  Rząd 
cesarski t r zyma lud w ryzie za pomocą książeczek,  ale pamięta o vvsJjT  
stkich jego potrzebach.  Dla niemowląt  daje creches i sale oc h ro ny ;  dla 
dzieci szkółki ;  dla doros łych  pracę;  dla chorych  lekarzy i lekarstwa, 
a dla umarłych księży. Ty lko  do łów wspólnych skasować memoze.  Lud 
ocenia te dobrodziej s twa ,  mianowicie kobiety,  głowue stoze famim.

Arcybiskup paryzk i ustanowił w kościele sw. G enow efy  n abożeń ­
stwo pod  nazwiskiem F ele  des ecoles, mające łączyć naukę z reiigią. 
P ierwsze takie nabożeństwo odbędzie  się dnia 27. t. m. J a k  widzicie, 
P anteon nieprzestaje być Panteonem  Dawniej by ł  świątynią sławy lu ­
dzi, a dziś jest świątynią s ławy religii.

Śmierć Franciszka Arago zrobi ł a agi tacyą w swiecie scientyficznym, 
z p rzyczyny  wakaiisu dwóch bogatych posad:  dyrek to ra  obse rwatoryuui  
i sekretarza instytutu.  Instytut  mianował  ko m is ją ,  która ma ułożyć listę
kandyda tów na posadę sekretarza. .

Cholera robi pos tępy  po szpitalach paryzkich,  a l e  dotąd jest ł ago­
dną. Prefekt policyi wyd a ł  rozkazy  w przedmiocie ochydos lwa i czy 
stości mieszkań.

R o z w i ą z a u i e  izb piemontskich,  jest t łumaczone w senacie pos tępowo- 
l iberalnvin,  przeciwnym dążeniu senatu.

Anglia.
L o n d y n ,  d 30. Listopada.  — M e e t i n g  odbył  się wczoraj  wieczo­

rem na wielkiej sali koncer towej  w Hanover  Square.  Była to u r ocz y­
stość doroczna pamiątki  29. Listopada,  jaką Polacy tu zwykle  co lok 
obchodzą i na której  b y ł y  wszystkie emigracye reprezen towane .  W o r -  
.cel p rzewodniczy ł  na lej uroczystośc i ,  w imieniu rosyjskiej  emigracyi

przemawiał  H er ze n ,  niemieckiej mówił  D.  P.uge (Kinkel  był  ua prelek- 
cyi wczoraj  wieczorem w Gre enw ic h)  ; w imieniu fraucuzkiej  Ledru  Roi 
lin; węgierskiej  D. R o na y ;  polskiej Staniewicz i Darasz.  Mazziui ma ­
jący przemówić w imieniu włoskiej  emigracyi wyt łumaczył  się l is lowwuie 
słabością i nie p rzyby ł .  Równie nie p rzyb y ł  Koszut .  Postanowił  na 
żadnym meetingu nie przemawiać.

— Książe Brabau tu wrócił  wczoraj  z Bruksel i  do  Auglii i udał  się 
przez  D o w e r  i Por tsmouth do Osborne.

L o n d y n ,  1. Grudn ia .  — Nie wiedziano do tąd ,  po co angielskie 
wojenne okrę ty  wy p ły n ę ł y  ua czarne mo rze ,  otóż daje nam T i m e s  t e ­
raz do tego swój komeutarz.  Po wi ada ;  nasi marynarze  mają zbadać 
i poznać morze  czarne.  W  rzeczy samej ,  kiedy dwa okręty rosyjskie 
wojenne ,  mówi T i m e s ,  przez  kilka tygodni  spoczywają na warsztatach 
w Por t smouth,  aby  się wylatać ,  przypuścić musimy,  że władze rosyjskie 
w Sebas topolu  pode jmować  leż będą gościnnie naszych marynarzy .  An­
gielskie pa rowce  -R e t r i b u t i o n ,« »Tiger,« »Niger« i -S ampson ,« pod d o ­
wództwem kapitana D ru m m o n d ,  do d. 16. Lis topada jeszcze nie w yj e ­
chały wprawdz ie  na prze jazdkę po morzu  czarnem,  ale o tr zymały p o d o ­
bny ro zkaz ,  który może cofniono.  Lord Stra t ford i admirał  Duudas  
uiezamierzali  wy konać de m ons t r ac j i  nieprzyjacielskiej  i sądzimy, że te okrę­
ty wysiano,  aby p rzywioz ły pana Co l quh on a ,  naszego byłego jeueralnego 
konsula w księstwach nadduuajskich i obej rzały stan r zeczy przy ujściu 
Duuajowem.  —  W i ad o m o ś ć  tę można uważać za pó lu rzędową  i dla tego 
dosyć  jest ważną. Ze wszy stkiego tego taki wniosek wyprow ad za  T  i m es :  
pon ieważ Rosyu  znajduje się teraz w ba rdzo  k rytyczuem i czys to odpor -  
nem po łożeniu,  bo  właśnie obecność flot połączonych w Bosforze,  ska­
zuje Rosy ą  ua bezczynność ,  przeto obowiązkiem jest mocarstw poś redn i­
czących o to się s tarać,  aby ich pomocy n ienadnżyło  mocarstwo ( T u r c j a )  
w sposób  nierzetelny,  do postawienia warunków t ruduych do dopełnie­
nia albo przedłużenia  wojny.

— A d v e r t i s e r  upowszechnia pog łoskę ,  że lord Aberdeen  z pe ­
w n o ś c i ą  wystąpi z gabinetu.  Chodz i  tylko,  k iedy? (naszern zdaniem p ie r ­
wszy ów minister wiecznie nie pozostauie ua swej posadzie) .

Biedny lord Aberdeen  jest ce lem,  na k tóry ze wszystkich st ron p u ­
szczają teraz dowcipy.  T h e  P r e s s  op ow iada ,  że lord Aberdeen wra ­
cając podczas ostatniej grubej  mgły z posiedzenia rady ministrów, zabłą­
kał się i zamiast wrócić do swego mieszkania na placu Argyl l ,  wszedł  
pod nr. 24 na Chesham Place,  (mieszkanie posła rosyjskiego).  Nie za ­
kwasił  się przecie lord Aberueeu  i owszem oświadczył ,  że ta n ie spo­
dzianka ba rdzo mu jest p rzy jemną i że czuje się tam jak w domu.  —  
P u n c h  zapy tu je  czemu prezesa ministerstwa nie wys łano  do  Chin  na 
posła kiedy posada tam jest opróżniona.  By łob y  to ba rdzo dla niego 
s tosowne miejsce,  bo wygląda szanowny  lord jak chińskie pudełko,  ze­
wnątrz ma low aue ,  a w ś rodku  z drzewa.

L o u d y t i ,  2. Grudnia .  — Dotąd  nic wierny, czyli t rzy okręty  a n ­
gielskie które miały wypłynąć na morze czarne,  stoją lub nie w Darda-  
nelach.  Godzien przecie  czytamy po różnych organach u r zę do wy ch  ró ­
żne t łumacenia poko jowe .  T a k  wed ług listów o t rzymanych  z Malty pod 
d. 24. Lis topada k iążyć mają okrę ty  angielskie w tym jedynie celu po 
morzu  czaruem,  aby wyho lować  okrę ty  angielskie naładowane  zbożem 
z D una ju ,  pon ieważ  R o s ja n ie  chcą ujście Soliny całkiem zamulić. Opróc z  
tego mają zwiedzić różne por ty nad brzegami europejskiemi i azyatyckie-  
mi,  gdzie znajdują się angielscy poddani  i gdzie mnós two  towar ów  a n ­
gielskich jest nagro ma dzo nyc h ,  które w razie k roków nieprzyjacielskich 
mogłyby  by ć  st racone.  Zdaje się przecie ,  że marynarze  angielscy nie 
czekal iby na ins t rukeye rady  wojenne j  londyńskiej ,  gdyby  im R o s ja n ie  
drogę zaszli,  ale że to uienastąpi i angielskie okręty  uiemają pozwolenia 
dopomagan ia  Turkom,  p rze to  Dundas ł atwo może zostać widzem sp o ­
ko jnym,  jak się bić będą ua mor zu  T u rc y  z Rosyanami ,  ale będzie uni­
kał floty turecko egipskiej,  aby  ta go nie pociągnęła w p rzykre  położe­
nie względem Rosyan .  Fatalna ta rola bardzo jest nie milą o bu  admira­
ł om,  wiedzą dobr ze ,  jak przeciw wiatrom lawi rować,  ale nie pojmują 
lawirowania pol i tycznego,  jakie im dyplomacya rosyjska nakazuje Ztąd 
się objaśniają wszystkie pogłoski ,  o krążeniu floty połączonej  po morzu 
czaruem i z tego po w o d u  wierzyć nam przyc ho dz i , że między admirałami 
pewnego  rodzaju n ieporozumienie  panuje.

  VV "abmecie panu je  rozdwojenie co do sp rawy  wschodniej ,  jest
to tak jawna tajemnica,  że o uiej nie war to już wspominać.  Jeżeli  d o ­
tąd nie przyszło do przesilenia ministeryalnego,  to przypisać należy j e ­
dynie n iezwołamu parlamentu.  Par lament  rozprawiający by łb y  dworowi  
i s t ronnic twom w'mini st er stwie nie na rękę.  P rzec iwnicy lorda Aber-  
deena w “abinecie postanowili  z tego p o w o du  czekać aż do Lutego.  
W ó w c za s  "pokaże się, czy spór  między mocarstwami może być za ła twio­
ny wówczas  też pokaże się, czy T ur c y  dość silni bądą do stawienia czoła 
kolumnom rossyjskim sypiącym się ze wszystkich stron.  W ów cz as  s ta­
nowisko państw obu niemieckich jaśniej określi się; aż do  Lutego,  z w y ­
czajnego czasu zbierania się par lamentu dadzą się już wypadk i  ocenić, 
jeżeli więc wówczas stosunki na rzecz armii rosyjskiej  lub dyp lom ac j i  
nie odmienią się,  natenczas spodziewać się można na pewno  przesilenia 
ministeryalnego i wystąpienia lorda Aberdeeua  z gabinetu.

  Dw a  z najpoważniejszych towarzystw relig*jl,^ c“ kraju,  Nat ional
Society i Society for Propagat ing the Gospel  in Foreign Lar t s,  udały się 
przed ki lku dniami do lorda Palmerstona o tak zwane Queens  Letters 
(upoważnienie do zhierauia składek ua rzecz towarzystw).  Na to o d p o ­
wiedział  lord Palmers ton,  że nie wiele budującego słyszał  o działaniu 
tych towarzystw i d l a t ego  nie może udzielić pozwolenia żadnego.  W ie lc e  
to zmartwi ło depu tacyą,  która nigdy się me spodziewała takiej od pow ie ­
dzi Pospieszyli  więc do Gladstone i księcia Newcast le.  Ci  udali  się 
niebawem do Ho me Office i t y c h  odprawił  uwagą,  aby  się me mieszali 
do jego spraw i że nie cofnie swego rozporządzenia.  T r u d n o  sobie w y ­
stawić jak sarkają ua Balmers tona najwyższe koła kościoła pauuiącego.

T i m e s  z a m i e s z c z a  następującą telegraficzną wiadomość.  W i e d e ń  
29. Listopada.  T u rc y  stoją jeszcze w Kalafacie.  Opuści l i  zaś wyspę 
M okau naprzeciw Ruszczuka,  Kons tan tynopo l  d. 16- Listopada:  około
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700 0  bośni j sk i cb  i a lbański ch  ka to l i ków  u t w o rz ł o  w o l n y  huf iec,  k t ó ry  
w k r ó t c e  po ł ąc zy  się z  a rmią  t u r ecką .  Pa n  dc la C o u r  w y je d z i e  na dn iu  
17.  b .  m. na pok ładzi e  p a r o w c a  « S o l o n «  z K o ns t a n t yn op o l a .  Pa ry zk i  
k o re s p o u d e u t  dz i enn ika  M o r n i n g  C h r o n i c i e  uiówi  o n a j n o w s z y m  p r o  
j ekc i e  au s t ry ac k i m ,  u łożony tn  na zagodzeni e  s p o r u  w sc h od n i e go  e o n a  
s t ęp u j e :  p ro j e k t  ten b y ł  w  p rze sz łym ca łym ty go dn i u  p r ze d m io t e m dys -  
kusy i  m i ęd zy  o b u  r ządami  i zda je  s ię,  że z po c zą t ku  różni ca  mię dzy  niemi  
zdań  panow a ła .  —  Rz ąd  angielski  chcia ł  p r o j e k t  ów  p rzy j ąć  za p o d ­
s t a w ę ,  gdy  t ym cza sem  rząd  f r ancuzk i  g ło s ow a ł  z a  c a łk ow i t cm j ego  o d ­
r zucen i em.  W e d ł u g  tego p l an u  miała  R o s y a  z T u r c y ą  w p ro s t  się u k ł a ­
d ać ,  b y ło b y  t r yumfem dla R o s y i ,  k tór a  u t r z y m u j e ,  że  spó r  z T u r c y ą  
n ikog o  w E u r o p i e  nie d o t y c z y  i t y lk o  jes t  s p o r e m  p r y w a t n y m .  T e r a z  zaś 
p e w n ą  jest  r zeczą ,  że p ro j e k t  au s t rya ck i  zos t a ł  o d r z u c o n y  tak p r z ez  F r a n ­
cją jako też  Anglią.  R ó żno ść  zdań  m i ę d z y  Angl ią  i F r a n c y ą  na w e t  nie 
dosz ła  do  s ł opu ia  t r udności .  Z g odz i ł y  się c a łk ow ic i e  co  do  po l i t yk i ,  ja-  
kie'j się t r z y m a ć  p o w in n y .  ■ , ,

  J e d e n  dz i ennik  i r landzki ,  k tó r y  w y c h o d z i  w  G a l w ay ,  d o n o s i ,  ze
tam nadsz ed ł  r oz kaz ,  a b y  10,000 ludzi  z a w e r b o w a ć  d o  o b r o n y  b r z e g ó w  
p o ł ą cz o n e g o  k ró l e s twa .  W a r u n k i  dla z a w e r b o w a n y c h  ogłos i ły n a ty c h ­
mias t  w ła d ze  miejskie.

_  W  czas i e o s t a tni ch  10 t yg od n i  uc iek ło  z r óż n yc h  p o r t o w  w o j e n ­
n y c h  angie l ski ch  500  ma j tków.  . .

—  W e d ł u g  N a v a l  a n d  M i l i t a r y  G a z e t t e  ż a den  pu łk  nie będz i e  
p r z e s ł a ny  z E u r o p y  do  I n dy i ,  a to z p o w o d u  g r o ź n e j  sp r awy -w sch odn i e j .  
O w s z e m  s t acye  morza  ś r ó d z i e m n e g o ,  t ud z i eż  G ib ra l t a r  bę d ą  w z m o
cn io n e .  __

Portugalia. , .
P a t r i e  p i s ze :  W  L o n d y n i e ,  t u d z i e ż  w  P a r y ż u  ob i ega ły  pog ło sk i

ua  dn iu  1. G r u d n i a ,  że  w  Por tuga l i i  w y b u c h ł o  po w s t an i e  na r zec z  p r e ­
t en den t a  Miguela .  P a r y z k i  atol i  k o re s po nd en t  dz i enn ika  I n d e p e n d a n c e  
B e l g e  do n o s i ,  że pog ło ska  ta o  po w s t an iu  wo j ska  w  O p o r t o  do  w i e ­
czo ra  d. 2. G r u d n i a  nie po tw ie rdz i ł a  s i ę ,  i ze  ani  r z ąd  f r ancuzk i ,  ani  p o ­
se ł  po r tu ga l s k i  w lej mierze  n ie  o t r z ym a ł  z awiadomieni a .  W  a r t y k u l e  
g i e ł d o w y m  T i m e s a  cz y t a my  t akże :  ani  angiel ski  r z ą d ,  ani pose ł  p o r t u ­
galski  w' L o n d y n i e  nie o t r z ym a ł  w i adomośc i  o p ow s t an i u  w  1 o r t uga ln ,
uw aża j ą  p r ze to  pog ło skę  tę za p łonną .

Ausirga.
 W ‘ piśmie A u s t r y a  b ę d ąc em  o rg a n e m  min is t e r s twa  ha n d lu  cz y -

t a r n y ; dz i en n i ków  aus t ryack i ch  ( G a z e t a  t r y e s t s k a )  s ł u szn ie  się d o ­
w a l a ł  że od  N o w e g o  ro k u  p oc ząw szy ,  wszys tki e  op ł a t y  ce lne  u i s zczane  
h / d a  w  s r e b r ze  l ub  w pap i e r ach  z do l i c zką  agio.  O p ł a t y  ce lne  w  n o w e ,  
t a ryf ie  z dn iem 1. S ty c zn i a  w ch o dz ą ce j  w  życ i e  o zn ac z o n e  są ,ak d o t y c h ­
czas  w p r a w n e j  m o ne c i e  p a ń s t w a ,  obe c n i e  w  z ł o t y c h  r e ńs k i c h  w e d ł u g  
s t o p v  2U zlr .  z g r z y w n y  k o lo ńs k i e j ,  a na j e d e n  z ło ty  l i czący 3  l i ry au -  
s l r yac k i e  w Kró l e s tw ie  l o m b a r d z k o  w en eck i em .  T a m  więc  będą  i nada l
ODłaty ce lne  u i s zczane  w s r e b r z e ,  g d y ż  mo ne ta  s r e b r n a  tam k u r s u j e ;  
w i n n y c h  zaś częśc i ach mona rch i i  p r z y j m o w a n y  będz i e  w p r a w d z i e  p i e ­
n i ądz  p a p i e r o w y ,  a le  w e d łu g  wa r to śc i  swo je j  o b i eg o w e j  k tó r a  na  p o d ­
s t awie  ^ k u r s u  w ek s l o w eg o  w ied eńs k i eg o  na  A u gsb u rg  ob l i c z on ą  będz i e  
z p r zec i ęc ia  up ly u i o n e g o  miesiąca na mies i ąc  następujący. . . - .  A u s t r y a  
m o t v w u i e  t en  k rok  w a ru n k am i  t r ak t a tu  c e ln o h a n d lo w e g o  a u s t r y a c k o p r u -  
Tkieeo z  dn ia  19. L u t e g o  1853  r., k t ó r y  p o w i a d a :  - G d y b y  w jednern
z oa ns l w  k on t r ak tu j ąc y ch ,  p a p i e r o w y  p i en i ądz  t raci ł  na  swo je j  w a r to śc i  
no mina lne j  wzg l ędn i e  do  s r e b r a , n a t e d y  po mi eu io n e  p a ń s t w o  o bo w iąz a -  
n e m  j es t ,  a lbo  pom ie n io ne  p a p i e r y  wy łą cz yć  od  op ł a t y  c ł a ,  l ub  p r z y j ­
m u j ąc  je  w y d a ć  przepisy , za p o m o c ą  k tó r y c h  un i kuą ć  m oż na  n i e r ó w n o  
ści m ięd zy  war to śc i ą  s r e b r a ,  a wa r to śc i ą  o b i e g o w ą  pa p i e ru .  W  takim 
r az ie  A u s t r y a  naz n ac zy  wa r to ść  ob ieg  ma jący ch  pa p i e r ó w  w k a ż d y  *n_'e " 
s iąc na mies i ąc  na s t ęp u j ąc y ,  w e d łu g  p r zec i ęc ia  k u r s u  weks l i  w iedeńsk i ch  
w y s t a w i a n y c h  na Augs bu rg . -  N ie  będz i em tu p o w ta r z a ć  w y r a z ó w  A u -  
s t r y i ,  k t ó r a  chce  kon i ecz n i e  d o w i e ś ć ,  ze t en  sp o s ó b  pob i e r an i a  ceł  na­
d e r  będz i e  k o r z y s t n y m  dla  p r z e m y s łu  k r a jo we go .  M y  widzirn w mm 
ty l k o  na s t ę ps lw o  s t r a t  d la  o s t a tn i ch  k o n su m e n tó w  jaki emi  jest  ogół  p ub l i ­
cznośc i  i p o d k o p a n i e  zasady ku r s u  p r z y m u s o w e g o  o b o w ią zu j ą ce g o  w s t o ­
su n k ac h  c y w i ln y ch .  O  ile w ie m y  n o w a  t a r y f a  celi ia n ie  j es t  je s zcze  u ło ­
żon a  i p r z ed  N o w y m  rok i em za l e dw ie  w y jd z i e ;  w sza kże  za sada  op ł a t y  
w  sp os ó b  p o w y ż s z y  jes t  z g ó ry  w niej  w p r o w a d z a n a  i ż adne j  nie ulega 
wątpl iwośc i ,

Turega.
N a sz e  w iadomośc i  z K o n s t a n t y n o p o l a  n ie  p r z e c h o d z ą  po za  21. L i ­

s t op ada .  N a jw ażn i e j s zem j es t ,  m o w a  n o w e g o  pos ł a  f rancusk iego ,  w której  
su ł t an ow i  p r z y r z e k ł  p o m o c  n i ew ą tp l i wą  F ra uc y i .  S ł o w a  cesar za  F ra u  
c u z ó w  inaczej  b r z m ią ,  aniżel i  T i m  e s a  o d k a z y w a n i a ,  po  k tó r yc h  z w y ­
k l e  na s t ę pu j ą  n i egodne  j e r emiady .  Su ł t an  od po w ie d z i a ł  s t an ow czo ,  że 
p r o p o z y i  r o s y j sk i ch  nie p r z y j m ie ,  bo  te do t y cz ą  p r a w  j ego  mo na r szy ch  
i za»rażaj ą  n iepod leg łości  T u r c y i .  T u r c y  wzmocn i l i  si lnie Kaln ta t  i ob  
sadzi l i  go  100 a rmatami .  Pe w n i  je s t eśmy ,  że k rok i  n i ep rzyj ac i e l sk i e  znów 
Się r oz po czn ą .  R o sy a  zbro i  się na wsze  s t r on y ,  a z  kr.  pol sk i ego  r u ­
szają  zas t ępy do T u rc y i .  Z da j e  się mimo  sp r z e c z n y c h  w iad omo śc i ,  ze 
f lota p o ł ącz on a  n i ew y p ły n ę ł a  na m o r z e  cza rne .  W  Azyi  mieli  znaczne  
odn i e ść  ko rzyśc i  T u r c y ,  ale d op ók i  n i ed o t r ą  do  K a u k a z u ,  d o p ó ty  R o  
sy a  nie będz i e  w n i ebez p i e cze ńs t w ie  z tej s t rony .

W i e d e ń ,  ‘2. G r u d n i a  — W o j s k a  t u r eck i e  odn io s ły  zw y c i ę s t wo  pod  
d o w ó d z t w e m  Abdi  baszy  i Keriui  b a s zy  p od  Ach i rką  i Ar .halczyki em nad 
R o s y a n a m i  p o d  d o w ó d z t w e m  N e s to r o w a  i Argu ty ńs k i e go .  Co fnę l i  się 
ob a j  d o w ó d z c y  z pola  b i twy ,  pozos t awia j ąc  r a n n y c h ,  b aga że  i wie le  
amun icy i .  L i c zb a  d e z e r t e r ó w  z wo jska  ro s y j sk i ego  m n oż y  się n i ezmie r ­
n i e ,  tak że z n ich tw orzą  n o w e  legie i odda j ą  p o d  d o w ó d z t w o  Po l aków .  
D o w ó d z c ó w  tych nazwi ska  p od a j e  gaze t a  w ro c ł aw sk a :  m a j o r  W ie r z e c k i ,  
Z y g m u n t  J o r d a n  i J agoin i r .  D e z e r t e r ó w  l iczbę po da j ą  na 11100. K lapka  
m a  d o w o d z i ć  nacze ln i e  legią z ł o ż ou ą  z W ł o c h ó w  i W ę g r ó w ,  W y s o c k i  
legią polską .  W  takim skł adzie  r z e c z y  t r u d n o  p r z y pu śc i ć ,  a by  T u r c y  
p r zys t a l i  na p o k ó j  uc iąż l iwy.

—  Nad  D u n a j e m  ataki  na w y sp ę  p o d  G i u r g e w e m  po n aw ia ły  się aż 
do  28. L is t opada.  Na  noc  z w y k le  ob sad za j ą  T u r c y  tę w y s p ę ,  a ka ż de g o  
rana ją o p u sz cz a j ą ,  za p ie rwszemi  s t rz ał ami  rosyjski emi .

— Z o f i c e rów  f r ancuzk i ch  p r z y b y ł y c h  z j en e r a ł em  Ba ra gu ay  d ’Hi l l ie r -  
sem do  K o n s t a n t y n o p o l a ,  d w ó c h  u da ł o  się d o  Baturn ,  d w ó c h  do  W i d y  
uia,  i t r z ech  d o  główne' j  k w a t e r y  do  Szumli .

— Lis t  kup ieck i  z A d r y a n o p o l a  do no s i ,  iż c zyn i ą  t am już  t er az  z n a ­
czne  p r zy go to w an ia  d o  wie lki ego  o b o z u  na w io sn ę ,  i że  p r z y b y w a  dużo  
ocho tn ików,  k tó r y c h  tam m u nd ur u j ą .  W  ko ń cu  L u t e g o  spo d z i ew a j ą  się 
tam su l t an a ,  ale j uż  w  p r zy s z ł ym  miesiącu ma b yć  o b ó z  g o t o w y .  R zą d  
tur eck i ,  j ak p iszą z K o n s t a n t y n o p o l a ,  r e k w i r o w a ł  wszy s tk i e  t u r eck i e  pa 
rowc e  p r y w a t n e  do  s ł u ż b v  w o je nn e j ;  z ab r on i ł  wszys tkim w ła d z o m  
jak na j s u ro w ie j ,  a b y  nie w y d a w a ł y  po zw o le ń  na u zb ro j e n i e  s t a t k ów  
piratów,  jak to z w y k l e  w czas i e  w o j e n  się dzieje.

—  O s t - D e u t s c h e - P o s t  p o d a j e  list  z  G a l a cz u  17go k to r v  mówi ,  
iż 14go ,  15go i 16go p r z y b y w a ł y  t am codz i enn i e  z Ren i  po  3 ba ta l i ony  
piechoty  w ra z  z u r t y l e r y ą ,  n o c o w a ł y  w  G a la c z u  i szły dalej  do  księstw 
na Braiłę.  W  mieście wszy s tk i e  u l i ce  u b o c z n e  w io d ąc e  z wyższ ego  m i a ­
sta do n iższego i ku D u n a j o w i  są z amk n i ę t e  i f o r t y f i k o w a n e ;  na w e t  w g łó­
w ny ch  p u n k t ac h  k o m u n i k a c y j n y c h  k u  D u n a j o w i  p o r o b i o n o  p r z e ko py ,  
zo s t awiws zy  t y l k o  w o ln y  p r z e j a z d  na s z e r o k o ść  j e d n e g o  w o z a ,  i si lne 
tam wrot a  r u c h o m e  umieszczono .  D o w ó z  i w y w ó z  do  k s i ęs tw  i z księstw 
za k a z a n y  ca ł ko w ic i e ,  spo dz i ew a j ą  się wszak*że zn ie s ien ia  tego zakazu,  
gdyż  o b c y  kup cy ,  a n aw e t  n i ek t ó r e  tu  r e z y d u j ą c e  konsu l a ty ,  z an io s ły  
p r z ec iw  t emu  skargi  i p ro t e s t a cy e .  K o m e n d a n t  k o r p u s u  j en e r a ł  Li i ders ,  
wróc i ł  z p o d r ó ż y  swo je j  do  W o ł o s z c z y z n y ,  w cz o ra j  b y ł  w  R en i ,  a dziś 
znów tu w Galaczu.® Z  listu z H e rm a n s t a d t u  z  dn i a  22.  L i s t op ad a  w  ty m  
sam ym dz i en n i ku  um i e sz o n e g o ,  n i e d o w i a d u j e m y  się w p r a w d z i e  ż a d n y c h  
n o w y c h  f ak tó w ,  o p r ó c z  sp o s t r zeżen i a  n a d  s t anem po w ie t r z a  w  tern m i e ­
ście nie z b y t  od l eg ł em o d  Du na j u ,  a b y  p o d  w zg l ę d em  t e m p e r a t u r y  wie lka  
miała z ac hod z i ć  różni ca .  O d  6go L i s t op ada  p a d a ł  ciągle de s zcz  l ub  śnieg,  
a drogi  n i e p r z e b y t e  się s t ały .  K o r e s p o n d e n t  t ł u m a c z y  p r z e t o  tern o d w r o t  
O m c r a  ba szy ,  k t ó r y  n i e m ó g łb y  ż a d n y c h  w y k o n y w a ć  w takiej  p o rz e  r u ­
chów,  a ciągłemi  u t a r c zka mi  w y s i l a ł by  się i os ł ab ia ł  w o b e c  R o s y a u  w y ­
t r z yma l s zy ch  na z m i a ny  p ow ie t r za  i j ego  os t rość .  P o d ró ż n i  z nad  D u ­
na ju ,  opo wiad a l i  mu  o p o n to n a c h  i znacz ne j  ilości  m a t e ry a ł ó w  d o  b u ­
d o w y  mo s tó w  k tó r e  ciągle s z ł y  n a d  D u n a j ,  i n i cu l ega  wątp l iwośc i ,  iż za 
nadej ś c i em k o rp u s u  jen.  O s t e n  S a c k e n a  R o s y a n i e  p r z e jdą  d o  k r o k ó w  za 
cz e p n y c h  i p r ze p r aw i ać  się bę dą  p r ze z  Duna j ,  d la  tego  O m e r  basza  k o n ­
cen t r u j e  sw o je  s i ł y  dla  p r zy j ę c i a  n i ep rz y j ac i e l a ,  i d la  tego  je  t e r az  
oszczędza .

J o u r u .  de  C o ns t ,  d on os i ,  iż p o  h a r e m a c h  szyj ą  b ie l iznę  d la  wo j ska ,  
że  sami  u r z ę d n i c y  Se r a sk i e r a  d o s t a r cz ą  t y m  s p o s o b e m  12 ,000 ko sz u l .  —  
W e d ł u g  t egosa meg o  dz i enn ika  A b b a s  ba sza  o r ga n i zu j e  t r z y  n o w e  pułki  
p i ec ho t y  i t r zy  b a t e r y e  a r t y l e r y i ,  k t ó r e  pr ze ś l e  w p o s i ł k u ,  t u dz i eż  o f i a­
ru j e  ze  swo ich  a r s ena łów  25 ,000  sz tuk  b ro n i  palnej .

  P e w i e n  s z t a b o w y  of i ce r  -angielski  p is ze  d o  G a z e ty  P o w sz e c h n e j
o  p r a w d o p o d o b n y m  s t r a t eg i cznym  p lan i e  K o s s y a n  w  ks i ęs twach n a d d u -  
najskich.  N ap rzó d  i n t e r esem jest  R o s y a n  zw ab i ć  T u r k ó w  na d ru g ą  s t r o nę  
D u n a j u ,  a b y  k o r zy s t a ć  z  mas  p i e ch o t y  i l icznej  a r t y l e ry i  i u ż y ć  ich 
w  wa lne j  b i twie  o ile można  najbl iżej  Du na ju ,  a b y  T u r c y  p r z e p r a w i w s z y  
się b e z ł a d n i e ,  niemogl i  się na l eżyc i e  r o z w in ą ć ,  i w i ększą  ponieś l i  s t ra tę  
w  r az ie  n i eun i kn ion ego  o d w r o t u .  W t e d y  d o p i e r o  p r z y s z ł o b y  się R o s -  
s y a u o m  p r ze p r aw i a ć  w  o b e c  o s ł a b io ne g o  i p ob i t e go  n i eprzy j ac i e la .  — 
P o w t ó r e :  jeżel i  R o s s y an i e  p r z e p r a w i l i b y  się p r ze z  D u n a j  pon i ż e j ,  n a ­
t r af i l iby tam na t r zy  na jmo cn i e j s ze  tw i e r d z e  t u r e c k i e ,  i mie l i by  p r z e d  
sob ą  na jgó rz ys t s z ą  i na j t r udn i e j s zą  d o  p r z e b y c i a  część Ba łk anu .  P o  t r z e ­
c i e :  S a m o  po ł oże n i e  w sk a z u j e  , iż na tu r a lna  dla  R o s s y a n  d r oga  do  T u r ­
cy i ,  j es t  na jn i ż sza  i na jmnie j  s t r om a  od p ó łn o cn e j  c zęść  g ó r ,  tj. dol i ną  
rzek i  I s ke ru  ( w p a d a  do  D u n a j u  mi ęd zy  R a h o w ą  i Nikopol is ) .  T a m t ę d y  
p ro w ad z i  d ro g a  do  Sofii .  Z  Sofi i  ł a t w y  p o c h ó d  do l i ną  Mar i czy ,  a z tej 
w iedz i e  d ro g a  na b o k  p r z ez  F i l i pop e l  d o  A d r y a n o p o lu .  —  P o  c z w a r t e :  
( i d z i e  są do l i nv  i r z e k i ,  tam się zn a j d u j e  t r aw a  dla kon i  i l asy  na opa ł  
dla o b o z u ,  t udz i eż  w o d a  na napó j .  A  Rossy an i e  muszą  p r o w a d z i ć  ze 
ze so bą  wie lką  i lość b y d ł a  i w o z ó w  z c h l eb em ,  b o  d o w ó z  m or ze m  o d ­
c i ę tym b y ć  może  p r zez  Holy.  Pośp i ech  n i e po t r ze b ny .  O w s z e m  na l e ży  
iui o sz cz ęd za ć  ludzi  i k o n i e ,  gdyż  p r zy jd z i e  m oże  p o d  A d r y a n o p o l e m  
d op i e r o  s t oc zyć  b i twę  s t an ow cz ą  z a n g i e l s k o - f r a n c u s k o  - t u r e cką  armią.  
T r z y  k o r p u s y  armii  ros syj ski e j  m oż na  l i czyć  na 150,000 l u d z i , t r zy  r e ­
z e r w y  d v wi z v i  na 30,000 . Z  t ych  j e de n  ko rp us  w ra z  z d y w i z y a m i  r e ­
z e r w y ,  czyl i  80 ,000  ludzi  s t r zedz  mus i  D u n a ju  i u t r z y m y w a ć  związek  
z Ros syą .  W  posi ł ku  p rzy j ś ć  musi  w ie lka  r e z e r w a  j a zdy  z W o z n e s c ń s k a  
(2 5 ,0 0 0 ), i n adc iągnąć  ku  G a l a czo w i .  Armia  o p e r a c y j n a  z  d w ó c h  k o r ­
p u s ó w  z łoż on a  180,000 ludzi  be z  k o z a k ó w ,  p r z e j d z i e  Alutę  i Du n a j  p o ­
w y że j  N iko po l i s ,  ob i egn ie  tę tw ie r d zę ,  a b y  mieć  ją na zapasy,  weźmie  
ze so b ą  j edną  d y w i z y ę  pozo s t a ł ego  k o rp u s u  i pos t awi  ją  na p rz ec iw  W i d -  
d y n i a ,  po ża  j edną  z r zek p ły n ą c y c h  z gó r  na p r a w y m  b r ze g u  Du n a j u .  
S k o r o  sk r z yd ł a  będą  o s ł o n i ę t e ,  w o j s k o  pó jdz i e  na tu r a lną  d rogą  dol i ną  
I ske ru  p r zez  Sof i ę ,  F i l i po pe l  itd.  T u r c y  mo g l iby  temu  za p o b i e d z  j e d y ­
n ie  zmianą  f r on tu  i b i twą  p o d  O le jn ą  l ub  I z d o r e m ,  inaczej  muszą  się c o ­
fnąć za  Bałkan d o  A d r y a n o p o l u ,  g d y ż  za  p ó ź n o b y  p r z yby l i  do  b r a m y  
T r a j a n a ,  tj. do  Fi l ipopel .  Z d r o w y  plan tak nakazuj e .  A p o n i e w a ż  ks.  
G o r c z a k o w  już  posuną ł  p r a w e  s w o je  sk r z y d ło  za A lu t ę ,  J o m in i  to  zaleci .  
Plan  t en  jes t  r oz l egły ,  w y m a g a  cza su ,  c ie rpl iwośc i  i m e t o d y  z p o w o d u  
wielki ch  d o w o z ó w ,  ale jes t  w y k o n a l n y ,  a n a w e t  na j l ep szy ,  gdyż  T u r  
k ó w  t r u d n y c h  do  o b r o t ó w  w ś r ó d  b i t w y ,  ki lka r a z y  d o  w a l n y c h  b i tew  
p rzymus i .

N a r .  N o v .  piszą z Se r b i i ,  iż w e z y r  bośni acki  C z u r s z y d  basza  o t r z y  
ma ł  r o z k a z  p r ze p r ow ad z en i a  10 ,000  r ed i fów  b o ś n i a k ó w  na grani cę  s e r ­
b ską ,  a w e z y r  Mosl ar ski  s t awić  ma  5000 zb r o j n y c h  z H e r co g o w i n y  p r z e ­
ciw C z a rn o g ó rz e .  C z u r s z y d  basza  w ze sz ły m  j eszcze  miesiącu z w ie dz a ł  
pog ran i c ze  Serb i i  w z d łu ż  D rz y n y ,  a w  W y s z c h r a d z i e  w iększą  część d o ­
m ó w  w y p ró ż n i ć  kaza ł  dla r ed i fów ,  l ecz  ci domagal i  się m ie s i ęcznego  na 
p r z ó d  ż o ł d u ,  jeźl i  maj ą  r u s z yć  w  pole .  C z e n i e c z  be j  w e  20 0 0  ludz i  po -
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szedł ku Czarnogórze od strony Monaczeskiej przez Drobniak. M etro­
polita Prokopczyc gospodaruje dalej po swojemu. (O  zdzierstwach jego 
pisano dużo w czasie niepokojów w Czarnogórze P. R.) Grahowo for- 
tyfikuje się, ale nikomu na Czarnogórze nie wolno się zbliżyć do obozu 
tureckiego i nakazano, aby mieszkańcy udający się za handlem do wsi 
tureckich, nigdzie nie okazywali zamiarów nieprzyjaznych.

{.Kor. gax. W arsx.) — Z Kamieńca Podolskiego, 1. Paźdz. (D okoń .)
— Za to adagio i rondo z sonaty p. K ą t s k i c g o ,  prześliczna kum- 

pozycya, wykonana zwyborną deklamacyą, z wielkiem czuciem, po 
mimo nędzne wtórowanie wiolonczelli, przyjęte były  z dziwną i oburza­
jącą obojętnością. A jednak w tym utworze tyle myśli, tyle oryginalno 
ści w niektórych ustępach, chociaż myśl główna wzięta z pieśni ludowej; 
w wykonaniu zaś samem, takie mistrzowskie wylanie uczuć natchnionego 
twórcy, że niepojęcic go, mogło autorowi zupełnie do dalszego wystąpie­
nia odebrać ochotę. T o  też p. Kąłski, jak gdyby ocenić i przewidzieć 
umiał smak i usposobienie słuchaczów swoich, zagrał i polkę, pierworo­
dną, najstarszą ze wszystkich polek. W szyscy  spojrzeli po sobie z ozna­
kami podziwienia i niechęci. Ale artysta pokazał co znaczy prosta polka 
lod tak biegłą ręką. Rozszerzył ją, urozmaicił, ozdobił; takiemi naje- 
;ył trudnościami, takiemi nastrzępił akordami, zachowując przytćm pier- 

wobytną jej postać, źe wszyscy obstupuerunt — .
Steteruntque comae et vox faucibus haesit.
W  ogólności, gra p. Kątskiego odznacza się sumiennością egzeku- 

cyi,  trafnością uderzeń, biegłością passażów Najmniejszej nie ma p rze­
sady, najmniejszego szarlatanizmu, i to jest główną a nie małej wagi z a ­
letą artysty. W szakże  nie jest to gra skończonego wirtuoza, prawdzi­
wego artysty. Zdaje się, że słyszymy ucznia konscrwatoryum na kon­
kursowym popisie, bo w wykonaniu p. Kątkiego niem a ciepła, nie ma 
energii, zapału, życia. Pan Kątski nie włada instrumentem z całą po­
tęgą, z całą pewnością jak Liszt, Thalberg, Leopold Meyer; fortepian 
nie słucha ręki jego, nie w ydobyw a jeszcze wszystkich tonów, które ma 
w sobie. Czy to jest zaniedbywanie się, czy lekceważenie publiczności, 
czy też może nie poczucie sił własuych, nie wiem. Panu Kątskiemu roo- 
żnaby zrobić zarzut, zbyt powszechny wprawdzie, że karmi publiczność 
lekkiemi potrawami i traktuje ją dziełami własnego utworu. Jeżeli zna­
komici artyści nie zechcą oznajmić publiczności z arcydziełami sztuki 
wielkich mistrzów, nigdy o nich wiedzieć nie będziemy. Nie mówię już 
o Haydenie, Beethowenie, Kalkbrenerze, Hummlu, Mendelsonie, ale 
godziłoż się jednemu z pierwszych, może najpierwszemu forlepianiście 
rodakowi, uie dać nam usłyszeć Chopina?

Z wielu rzeczy widać, że p. Kątski dziwne ma wyobrażenie o naszej 
sfrouie. Zdaje się, źe nie tyle chciał nas zachwycić grą swoją, nie tyle 
wzbudzić dla siebie cześć należną mu jako artyście, ile zaimponować ró 
żnych krajów orderami i pierścieniami, których biografie z najdrobniej- 
szcmi szczegółami nie jednemu opowiadał. W iele  komicznych z tej nie­
pojętej próżności powstało anegdotek.

Jego exceleuc.ya ma bilety wizytowe z napisem: Ritter A. v. Kątski. 
W  prostocie ducha długo nie wiedzieliśmy co to znaczy, i nazywaliśmy 
go rycerzem Kątskim, albo panem kawalerem, czemu zaprzeczało wielu, 
dowodząc: że pan Kątski nigdzie nie walczył, ani nawet w turniejach, 
gonitwy do pierścienia nie w ygrał,  nie mógł być przeto pasowanym na

rycerza. Inni mówili, że nie jest też kawalerem bo ma żonę. Aż d o ­
piero jeden professor niemieckiego języka wytłumaczył: że Ritter Anton 
vou Kątski znaczy po polsku: Antoni z ryćerzów Kątskich, dla tego że 
jego protoplasta był przy oblężeniu W iednia za króla Jana Sobieskiego. 
W  czasie wyborów, u gubernijalnego marszałka byl obiad, na któreu 
zaproszono naszego artystę. W szyscy byłi We frakach; w tein zjawia 
się rycerz w błękitnym mundurze, z orderami. Zwracają oczy, pytają 
ciekawi. To mundur kapelmajstra berlińskiej orkiestry. W  m undu­
rze— rycerz von Kątski!...

W szystkie te małe p/cadilles dziwnie nie kwadrujące z powołaniem 
artysty, pan Kątski zmazał jednem powiedzeniem o naszych damach. 
Mówiąc z kobietami ma on zwyczaj zaczynać rozmowę po francusku. 
Gdy odbierze odpowiedź w tymże języku, woła z podziwienieni: «Jakto! 
pani mówisz po francusku, jak gdybyś po polsku nie umiała! Nic śmie­
szniejszego nad ten zwyczaj jaki tu upowszechnił się. W iele zwiedziłem 
krajów, i przekonałem się, że we Francyi mówią po francusku, w Hisz- 
panii po hiszpańsku, w Niemczech po niemiecku, w jednej tylko Polsce, 
na cały wielki świat, kobiety jak papugi, obcym paplają językiem.® 
Cóżby dopiero wyrzekł, gdyby się dowiedział że u nas niektóre kobiety 
są tak oświecone, ale tak oświecone, że nawet nie rozumieją po polsku!

Oprócz koncertów pana Kątskiego, mieliśmy jeszcze koncerta pana 
Taborowskiego i p. Bajewskiego, którzy dobrze od publiczności przy­
jęci byli. Oprócz nich dawali koncerta pan M eyer, violonczelista, nie 
bez zdolności ale szkaradną mający wiolonczelę i p. Singer-Wyssogórski, 
niemiec polski czy polak niemiecki. J e d e n  z m e l o m a n ó w .

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  dn. 5. Grudnia. — Pszenica 82— 90 tal., żyto 674-—714 tal., 

jęczmień 50 — 54 tal., owies 32— 35 tal., groch 72— 78 tal., rzep zimowy 
84—86 tal., rzepik zimowy 83—85 tal., olej rzepiowy 12ył̂  tal., olej lnia­
ny 1 2 |  t a l , okowita bez beczki 33 tal.

S z c z e c i n ,  d. 5. Grudnia. — Pszenica 84—86 tal ,  Zyto 64 tal., olej 
rzepiowy l l f  tal., okowita I 0 f  tal.

Przybyli do Poznania dnia 6. Grudnia.
BAZAR: Ks. W oroniecki z W ierzen icy; Szóldrski z Zydowa; Bninski z Pa­

miątkowa; W olniew icz z Dcmbicza; Dąbrowski z W innejgóry; W ęgier-  
sk«t z Hudek.

HOTEL RZYM SKI BUSCHA: Materne z Chwałkowa.
HOTEL B A W A R S K I: hr. Miączyuski z P aw iow a; Rycharski i Breauski 

z M iłosław ia; Horodyiiski z W ilkoniczek ; Lossow z Boruszyna.
POD CZARNYM  ORŁEM : Knispeł z Mnr. Gośliny; Gerber z W aliszew a;

Lutber z Łopuchowa.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I :  M c is te r  i L iickfeld  z S z c z e c in a ;  B e u lh e r  z Sędzi-  

w ojewa.
HOTEL D U  N O R D : Tatarski z Arnswaldc i Bernhard z Hamburga.
HOTEL P A R Y SK I: Ulatowska z M orakowa; Schlichting z Samocina; Baja- 

nowski z Małpina.
POD ZŁOTĄ GĘSIĄ: Sprcnger z Liibbsn.
H O T E L  B E R L 1 N S 1 : S t a h r  z Z ie lo n k i ;  E lz an o w sk i  z Kcyni .
H O T E L  K R U G A :  Mcnzel  z B erlina .
H O T E L  W I E D E Ń S K I  : C zap l ick i  z R y d z y n y .
P O D  Z Ł O T Ą  S A R N Ą :  W ilg o s z e w s k i  z L ib a r to w a .

Teatr miejski w Poznaniu.
W  Czwartek po raz pierwszy na benefis śpie­

waka Pana M e f f e r t :
TKMjMj, 

wielka opera w 4ch aktach Rossiniego.

W  sobotę rozpoczną się tak sławne przedsta­
wienia przez Panów Z y g m u n t a  i R h o d e g o ,  
o utworzeniu się powierebni ziemi, zacząwszy 
od zgęszczania się maleryj aż do ulworzeuia r o ­
dzaju ludzkiego. Na przedstawienia te przed­
sięwzięła dyrekeya szczególniej zwrócić uwagę 
Szan. Publiczności. F. W a l l  ner .

— Doniesienie teatralne.—
Na mój benefis w Czwartek dnia 8. t. m. dana 

będzie wielka opera Rossiuiego wraz z baletem:
Wilhelm Tell,

na którą ośmielam się Szanowną Publiczność, od 
której dotychczas tyle względów doznawałem, 
jak najuniżeniej zaprosić

August Meffert,
śpiewak przy teatrze tutejszym.

W alne  zgromadzenie Towarzystwa Pomocy 
Naukowej powiatu Ś r e m s k i e g o  odbędzie się 
dnia 19. b. m. o godzinie l ls te j  w lokalu Pana 
K a d z i d ł  o w s k i e g o  w Ś r e m i e .

Nauczycielka polka szuka umieszczenia. Bliż­
sza wiadomość w księgarni MŁntnień- 
skieyo i Spółki w Poznaniu.

Prawdziwie świeży Astr. kawiar 
otrzymał Gustaw Bielefeld, 

przy rynku Nr. 87.

MOLAKI PO CZTERY TALARY
poleca Handel ubiorów męskich « / .  MM. Mantorowicsa pr®X rynku Nr. 49. obok Han­
dlów PP. Braci A n d e r s c h ó w  i L i s z k o w s k i e g o . _________________

Przedaż baranów na król. Amcie W  ą s o r z  
(Herrnstadt) w powiecie G u h r a u  zacznie się 
z dniem pierwszym Grudnia r. b i znajduje się 
tamże liczba baranów do przedania.

Amt Herrnstadt dnia 28. Listopada 1853.
Hullrich 

Królewski Oberamtmann.

D o b r a  r z e c z  na  z i m ę
Wilhelm, ul. Nr. 7. na pierwszóm 

piętrze obok poczty. 
Podwójne dyflowe sur­

duty (twiny) od M2  Tal.po-
cząwszy, poleca Handel gotowych ubio­
rów dla mężczyzn

Jakóba Kantorowicza
w domu cukiernika Beelego.

G i e ł d a  p ł o d ó w  z i e m s k i c h  w R a w i c z u .

Podpisana Dyrekeya podaje do publicznej wia­
domości iż w dniach

d. 14. Grudnia 1853., 
d. 4. Stycznia 1854., 
d. 18. Stycznia 1854. 

w sali oberży pod Z ł o t y m  O r ł e m  w Rawiczu na 
rynku od godziny 9tej zrana aż do punkt lszej 
z południa giełda na płody ziemskie surowe lub 
z nich wyroDy odbywać się będzie. Zapraszamy 
zatem uprzejmie wszystkich kupców jako i pro­
ducentów aby licznie raczyli w dniach powyższych 
na giełdę swą bytnością zaszczycić i gorliwy brać 
udział w powyższym zakładzie.

Rawicz, dnia 2. Grudnia 1853.
(podp.) Sz c z a n i e c k i .  Cz a r n e c k i .  Baum.

Pu s c h .  S t u r t z e l .

W  kopalni gipsu w I f  upnie pod MŁcu- 
nin dostać można każdego czasu gipsu inelo- 
negó do mierzwienia, centnar Berliński po 7 \  
Sgr. JFloryan Wilkoński.

Z powodu pożaru są w Dominium JfMyslki 
pod W r z e ś n i ą  7 0 0  sztuk o w i e c  dwustrzyź- 
nych na sprzedaż. O  warunkach dowiedzieć się 
można na  m i e j s c u  lub u W .  S t e f a ń s k i e g o  
w P o z n a n i u  w Bazarze.

Kn r s  g i e ł d y  B e r l i ń s k i e j .

Dnia 5. Grudnia 1853.

Pożyczka rządowa dobrowolna.
dito z roku 1850 ..............
dito z roku 185Z...............

Obligi d ługu skarbowego . . .   .............
dito  p re im ó w  h a n d lu  m o rsk ieg o  . , . 
d ito  Marchii E le k to ra ln e j i Nowej . .  
d ito  m ia s ta  B erlin a  . . . . • •   ...............

Listy zastawne M arch ii Elekt, i Nowej
dito Prus Wschodnich . .  .
dito Po m o rsk ie .....................
dito W . X .  Pozn ań sk ieg o . . 
dito W .  X .P o z n . ,  n o w e . .
dito S z lą sk ie ..........................
dito P rus  Zachodnich . . . .

B ilety rentowe P oznańskie....................
Louisdory .  ...............................................
Akcie kolei żelaznej Starog. Poznańak.

Sto­
pa

p et.

44
44
34
34
44
34
34
34
4
34i
34

Na pr. kur a u t

g o to .rani, w i n u ;

— 100*
100* —
100* —

— 901

89 _.
— I 0 0 |
— 9 7  i
— 944
— 97 i
— 103
97 —
— 974
— 944
— 981
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— 904


